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v < H  Jh  Miesięcznie w ekspedycji...................2,20 zł. /fc *£§  «Nw na 4 stronie 6 lam. od wiersza mm. lub jego ^
I* Ź odnoszeniem i w agencjach . . . 2,30 „ fg  jpv^ąt miejsca 15 gr., na 3str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. *
i* ; Na poczcie, już z odnoszeniem . . . 2,54 „ iE  '• ^ L j) 31 Dla Gdańska te same liczby w guide-

Kwartalnie w ekspedycji...................6,60 „ Ir jW  ^ 31 nach. Tlómaczenia i ogł. skomplikowane o
~  Na poezoie, jnż z odnoszeniem . . . 7,62 „ Ifc f f  J?f 20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płatne

Strajki i inne wypadki zwalniaj, Wydawnictwo %  ^ h ,  ^  a l ? ^ « 5 ^ ^  °g,°SZe' ^z dostarczania numerów bez zwrotu części ma ię eg  . je.
— — — swoty abonameitowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed pel.

Czwartek: Bonawentura b. w. f | H O J M i r F  n l ^ ł A  H n i $ l  1 l l n o a  1 Q 9 7  ?• Słońca wschód 3.22. zachód 19.61.Piątek: Rozesł., Apost, Dawid* op. vy 1. A K J  eJ Iw £ \j  5 \ U l l l c t  l u *  I.IJM . ct x  *J & • l  ♦ Księżyca wschód 20.24 zach, .435.

i  Z e  z j a z d u  s t r o n n i c t w a  N i e z a d o w o l e n i e  z  „ P i a s t a " .  | dzy niemi potęgują się dążności ośrod- l i
f !  P i a S t * * .  W a r s z a w a .  Dzisiejszy „Kurjer kongres, iż na stanowisko wiceprezesa kowe, mające często charakter przeciw-

i ”  * . Poranny* atakuje ostro stronnictwo Piasta Rady Naczelnej wybrał Marszałka sejmu, państwowy, podkopujący Państwo i zdą-
Stronnictwo polityczne „Piast* zjechało w związku z obradami ostatniego kon- Rataja, co według .Kurjera Porannego* źający jeżeli nie do rozbicia — to do 

się na kongres swój VI, a pierwszy na gresu w Poznaniu za niewysłanie do podkopuje autorytet marszałka w sejmie, gruntownego osłabienia tegoż Państwa, 
terenie b. zaboru pruskiego, do Poznanis Prezydenta Rzeczypospolitej depeszy Pismo wyraża przypuszczenie, że mar- Trudno też nie wiedzieć, że żydostwo 
w dniach 6 do 9 bm. Na zjazd przybyli hołdowniczej. Pismo krytykuje również szałek Rataj zrzeknie się swej godności staje się coraz więcej bezczelnem i aro- 

| najwybitniejsi posłowie i senatorowie .   i .........---------------------------1   ---------m—i ganckiem, że zawiera i przeprowadza

|! tosem na czele prezesem Wincentym Wl | p r a s f l  f f a n C U S ^ B  Q  U t W O r Z e f l l U  W o i n e g O  M i ą S t a .  skiej skierowane, że radni żydowscy mają
•1: ‘ Za czasów zaborczych „Piast* ni© pró- „ B y ł  t o  f a t a l n y  b łą d  L lo y d a  G e o r g e ’a “  — p i s z e  „ IW a tin ” . smutną odwagę przemawiania żargonem

bował wcale rozszerzać wpływów swoich 1? a r y ź. W „Matia* w drugiej zultat stąd wynikł wręcz paradoksalny, w radzie miejskiej stolicy Państwa, a 
na nasz b. zabór, dopiero po zmartwych- $wej korespondencji z Gdańska, o. Korab- Podczas, gdy Polacy pogodzili się z ta- n. p w Kutnie zmieniają nazwę ulicy na 
powstaniu Polski i zjednoczeniu jej ziem Kucharski podkreśla błąd Lloyd George’a, kiem postawieniem straży przy jedynych żydowską że nabywają coraz więcej ziemi 
zachodnich z resztą kraju, podjęło stron- polegający na utworzeniu z Gdańska i h wrotach morskich, Niemcy nie po i realności miejskich bez żadnej prze- 
n ctwo pracę w kierunku wprowadzenia czegoś w rodzaju Gibraltaru, mającego godzili się z tern, skutkiem czego wrota szkody, w społeczeństwo zaś roznoszą 
si$ też na tereny nasze. W r. 1919 Kontrolować Polskę, a zarazem zatyka te stoją otworeu dla intryg nacjonalistów truciznę zwątpienia i niewiary, 
rozpoczęła się odnośna robota, która kającego ujście Wisty, tej jedynej drogi niemieckich, a ucierpi z tego powodu za- Większe może jeszcze niebezpieczeń* 
początkowo małe dawała wyniki, dopiero, wodnej, posiadanej przez Polskę Re równo Polska, jak i w. m Gdańsk stwo stanowi wzrost komunizmu, popie-
gdy w r 1923 rzucono się silnie na na-   .................................. l- - ■■■■.■■.. ■ -jl—^=!■■..l-l_  : ranego przez Sowjety, a który dąży do

« sze okolice i zjednano sobie albo założono K ISa ia iu #«a #4i%u  a m Sa U m m 11 U ^ m i a U m a  obalenia dzisiejszego porządku publicz-
parę gazet zachodnich, stronnictwo zyski 9, N i e W y g O C i n y  O P i e k l l l l  ^ H a n i e b n e  W iQ Z |  ♦ nego, a przez to samo do zniszczenia 
wało coraz to więcej zwolenników w ko- Oto, co  Gdańsk m yśli o tr a k ta c ie  W ersalsk im . Państwa.
łach włości a ństwa. G d a ń s k  W poniedziałek, jako w Stablhelmowców, wjstępojąc przeciwko Front przeciwpaństwowy jest silny ł

Nie mamy nic przeciw rozszerzaniu się rocznicę plebiscytu na Warmji i Mazu Wys. Komisarzowi Ligi Narodów, którego rozszerza się coraz więcej, a Państwo
^Piasta na ziemiach naszych, życzyliby- r2Cb, odbyła się tu manifestacja, urzą- nazwał „niewygodnym opiekunem, któ- może się tylko wtenczas obronić i umc-
śmy sobie jedynie, aby ton, mianowicie dzona przez związki narodowo-niemieckie, rego Gdańsk pewnego pięknego dnia się cnić, kiedy wszystkie siły państwowo

|! jednego z organów stronnictwa, zmienił oraz organizacje militarne ze Stahlbel pozbędzie", a cały naród niemiecki rzuci twórcze pracować będą zgodnie i razem.
się na choć cok lwiek mniej demago- mem na czele. Do zebranych nacjonali z siebie „haniebne więzy traktatów pc- Niestety, Rząd stara się wszelkiemi śród-
giczny i nienawistny. stów przemówił przy wódca gdańskich kojowvch", kami rozbijać to społeczeństwo, w którem

Gwoździem zjazdu nazwać można — -l. -  - — —................................ v — i---------------- --------------- ssnssru'. I niema oparcia, a stara się przez ustępstwa

|| sa, które podajemy poniżej w stresz i A t m o s f e r a  k r y z y s u  g a b i n e t o w e g o  w e  F r a n c l l .  wnych i szkodliwych. Tem się chjMba
i \ czeniu: P a r y ż  Zakończenie dyskusji i osta Z tego dramatu sumienia wybawi pra tłómaczą ustępstwa, poczynione ostatnio

„Kongresy nasze nigdy się nie zagłę- teczne uchwalenie reformy wyborczej na- wicę sam obóz lewicowy, który czeka na rzecz Rusinów i żydów, którzy spy-
\  biały w partyjnlctwo i ciasnotę klasowa, stąpi w ciągu dzisiejszego posiedzenia tylko na chwilę odpowiednią, aby móc chają polskość do roli drugorzędnej.

^ . wznosząc się na poziom interesu ogólno- nocnego izby. powiedzieć rządowi: „Murzyn swoje zro- Najgorszą jest polityką, której myślą
państwowego. Interes partyjny powinien Ani jedna z poprawek prawicy nie bił, murzyn może odejść.* przewodnią jest nienawiść. Ona nakazuje
kończyć się tam, gdzie się zaczyna inte- przeszła. Znaczy to, że nowa ordynacja Okazja ta może nastąpić w środę, d dzisiejszym stronnictwom rządowym tępić

i res państwowy. Dobro Rzeczypospolitej wyborcza idzie całkiem po myśii ele 13 b. m , gdy izba będzie obradowała stronnictwa państwowe, popierać zaś ko-
jest i pozostanie zawsze najwyższem mentów kartelowych. nacj podwyżkami pensji urzędniczych. munizujące, które niczem więcej nie są,
prawem. Indyferentne stanowisko rządu tłumaczy ' _ , . _ " jak awangardą komunizmu, przygotowu*

Gdvbvśmv mieli stosunki normalne w si$ tem» że w łonie gabinetu tylko dwóch n , sPraw*e leJ stanowisko lewicy i jąCą grunt ^o niego.

U kraę» mielibyśmy Sejm o zdecydowanej Martin P" C ^ ^ ^ e sz trJio n k ó w  Ju ^ d z lS j' k o m i s ^ f i n ^ s ó b ^ d o - Poprowadziliśmy reformę rolną, ale I

któżbySwykonywaf uchwały  ̂p a i a S S ’ S ?  ^ ^ S S .  “  ^  k ^ s j ^ ?S e k ^ a ^ l S  |
Tak nie jest a doświadczenie nauczyło trag“ zny dWemat’- czrool^m ^zystkiem  postanowili‘głosować w środę przeciwko ^  pozbawieni opieki i potrze-

j nas, iż jest źle. Rządy w Państwie do- tragiczny dylemat . czy po tem wszysulem, J' . , umfarkowani wstrzvmali sle od bnej P°mocy» opuszczają też swoje osady,
stały się w ręce osób 1 drobnych grupek co sifł stało, dalej głosować za Pjinca .  ̂ a na Wschodzie wyprzedaje się ziemię
nieodpowiedzialnych, a nawet niewidzial rem czy też, glosując przeciwko rządowi, P J w ręce obce, z pominięciem ludności
nych. Rząd ignoruje przedstawicielstwo wzl^- na sleb e odpowiedzialność za Z próbnego głosowania tego wynika, polskiej.
narodowe. W tych warunkach praca ruintł dokonanego już w trzech czwar- źe dni rządu mogą być policzone, jeżeli Mimo korzystnych konjunktur gospo- 
Sejmu stała się ciężka, prawie niemożli- |Vcb dzieła uzdrowienia finansowego nie zajdzie znowu jakiś cud. darczych, strajku w Anglji, nie hamowa-
wa Klub .Piasta* brał udział w pracach nego niszczenia lasów i masowego wy-
budżetowych i przyczynił się do obniżę- n  1 1 P 7 v n {  P n l n P f l P P  w  r f l f i p  I i s ł ń n 1 p n f i l 9  wozu drzewa, naciśniętej śruby podatko- 
nla sum, wymaganych przez Rząd na I  U l l l L a i  C  W  I  U L I C  U S l ą p l u l l l a  .  wej do ostatnich granic wytrzy małości,
cele niejasne. Klub przyczynił się też do P a r y ż .  Poincare oświadczył w ku- ostatecznie z życia politycznego i po-i&roz* pogorszenie się położenia, pocho- 
wydania posłów, robiących przeciwpań- luarach senatu, źe jeżeli izba odmówi święci się wyłącznie pracy historyczno- i dzącego z braku planu gospodarczego 
stwową agitację, gdy stronnictwa, ucho- mu obecnie votum|zaufania, wycofa się pisarskiej. Rządu, ujemnego bilansu handlowego,

j. j  V1 v dzące za rządowe, głosowały przeciw ....-i..... .... . j---------' .. - bb sb sb b . ŝsssssssBssmsss.iii.'-u  . j . ................................  ..m . ... hh-- dalszego zubożenia drobnego rolnictwa

■ j noścl Sejmu przyczynił się klub nasz I H y m n y  l e w i c y  f r a n c u s k i e j  n a  c z e ś ć  N i e m i e c ,  i 1 S i c ^ s i ę  społeczeństwa na iicZne I
wydatnie. Nie biorąc i nie ponosząc od- P a r y ż  Niektóre organy lewicy wstępny „Narodowi genjuszów i wznio wzajem się zwalczające partje i partyjki
powiedzialności za Rząd obecny, popierał francuskiej wystąpiły dzisiaj z prawdziwym siych porywów*. stało się klęską państwową, Rząd zapo-
klub wszelkie jego przedłożenia, dobrem hymnem pochwalnym na cześć Niemiec, „Ere Nouvelle“ przyznaje słuszność wiadał tępienie tej partyjności, ale sam 
1 koniecznością państwową podyktowane. z powodu raportu o rzekomem zniszczę- Brlandowl, że nigdy nie przestał wierzyć, rozbija jeszcze bardziej społeczeństwo, 

Pracowaliśmy nad utrzymaniem stanu niu fortów wschodnich. iż Niemcy u siebie kierują się takiemi tworząc partyjki, wprowadza zamęt i uła*
naszego posiadania i zdobywaniem no- Zarówno „Volonłe“, jak i „Ere Nou samemi ideałam', co Francja. twia tym sposobem zwycięstwo żywiołom
wycb terenów. Trudność stanowi brak velle* poświeciły pełen liryzmu artykuł dla Państwa nlepewnem. Dowodem teiro
funduszów, nieokiełznana demagogja le  ------------- —------------ 1--------------------—--------------------------------------■------*——■---------- ------  są wybory, specjalnie na terenie Malopol-
wlcy, rozpoczęta robota korupcyjna od Mimo wszystko, nie utraciliśmy nic z Oceniając zimno I spokojnie położenie, ski wschodniej, gdzie oddano zarząd, miast 
łamów partji konserwatywnych, przez Rząd naszego posiadania, zahartowaliśmy się muszę ustalić, iż na wszystkich prawie i miasteczek w ręce niepolskie. Kląska 
forytowanycb, 1 wrogie wprost stanowisko i rozszerzyliśmy nasze pole działania na polach polit)ki państvowej nastąpiło to dla polskości druzgocąca i, niełatwo 
Rządu. Konfiskuje się naszą prasę par tćTeny dalsze. Ze względów praktycznych znaczne pogorszenie. Nie znamy zamia- się da naprawić. Ludność polska nie 
tyjną, usuwa się ze stanowisk urzędowych ograniczyliśmy prace na Wołyniu, ale nie rów i programu Rządu, — bo go wcale może tego zrozumieć i choć zahartowana 

" j i ”* ludzi, posądzanych o sympatje do stron- wyrzekamy się podjęcia tam wzmożonej nie ujawnił. Znamy jednak wysiłki jego w walce, opuszcza ręce albo wynosi się
nictwa i obsadzając stanowiska kreaturami czynności na przyszłość. Stwarzamy gospodarki — które nas muszą napełniać na Zachód.
partyjnemi. Los taki spotkał nawet tak silny 1 naturalny ośrodek myśli państwo najwyższą obawą o przyszłość t troską Stan posiadania polskiego na Wscho-
zasłużonego działacza, jak p. poseł La wej i polityki ludowej w szerokich ma- o Państwo. dzie cofa Się bardzo i cofa się dobro-
socki, sach włościaństwa. Musimy pamiętać, źe u nas istnieją wolnie. Inteligencja i urzędnicy opuścili
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CHOJNICE, dala 15 lłpca 1927 r. mi
skrzydła I albo usunęli się od pracy, albo 
przeszli do obozu sanacyjnego, aby ra 
tować choć swoje pobory.

W tym stanie rzeczy jest niezrozumiała 
taktyka Rządu. Państwo żyć i rozwijać 
się może jedynie, gdy ma ludność, uwa­
żającą Państwo jako swoją wspólną wła 
sność, a do niego przywiązana, gotowa 
jest do wszelkich ofiar i poświęceń. 
Konstytucja opiewa, iż Państwem ma 
rządzić naród, tj. zbiorowa wola narodu, 
i inaczej być nie może. Prawdą jest, iż 
Sejm nie spełnił w całości swego zada­
nia i nie zadowolił społeczeństwa, ale ma 
on w historji swojej momenty, które go 
rozgrzeszają. Ileż to jednak przeszło 
uchwał 'dobrych! Stronnictwa, którym 
zależało na poprawie, od dawna głowią 
się nad zmianą ordynacji wyborczej, a i 
nasze stronnictwo należy tu do tej liczby. 
Rząd usiłowania te nietylko zignorował, 
ale dał do poznania, że prace Sejmu 
uważa za błędne. My bronić musimy 
zasady parlamentu, jego treści i idei, — 
nie ludzi, w nim zasiadających. Nie 
bronimy jego błędów, natomiast należy 
zmienić jego podstawę i pozostawić in­
stytucję jako taką.

Praca nas czeka ciężka, ale mam na 
dzieję, że poprowadzi nas ona do pożą 
danego celu, będzie to jeden z kamieni, 
rzuconych na szaniec, broniący całości 
Ojczyzny, jako część budowy wielkiej 
i potężnej, wiecznie żyjącej Polski".

Tak przemówił w Poznaniu przy­
wódca stronnictwa ludowego .Piast", 
poseł Wincenty Witos.

Dziwi nas zaiste jakieś widoczne po­
głębienie ducha narodowego w myślach 
Witosa i widoczny aż nadto rozdźwięk 
pomiędzy „Piastem*, a stronnictwami 
radykalnymi chłopskiemi. Jeszcze jedno 
zasługuje na uwagę, a to energiczna 
obrona systemu parlamentarnego 
niemniej też silne podkreślenie polskości 
na Kresach Wschodnich.

Niewątpliwie Witos pamiętał dobrze 
gdzie tym razem mówi; — że to nie w 
Małopolsce, ale w Wielkopolsce 1 to go 
zniewoliło do tak silnego podkreślenia 
narodowości polskiej u nas.

Znamy Wincentego Witosa lat z górą 
dwad ieścia osobiście i wiemy, iż nie 
zawsze czyni tak, jak mówi, lub czyni 
co chwila inaczej, jak mu chwilowy in­
teres jego lub partji wskazuje, ale tym 
razem chcemy wierzyć, że mówił tak, jak 
przynajmniej w tej ch wili myślał, co wcale 
ile wyklucza zmiany gruntownej wobec 
innej konstelacji politycznej.

Tymczasem niechaj treść mowy Witosa 
działa w masach, a może być z niej 
pożytek. Od „sanacji" odsunął się Witos 
mową swą bardzo daleko, czego mu 
tylko powinszować możemy i cieszyć się, 
iż przejrzał i trzyma się zdała. W po­
wody takiego, a nie innego postępowa­
nia, tu nie wchodzimy, wyrażając jeszcze 
raz zadowolenie z jego obecnego stano­
wiska. J. K Z

Kiedyż usuniemy te zawadę 
z naszego żyda zbiorowego?
Pracując oświatowo od lat czterech na 

Pomorzr, zwracam uwagę komu należy,

na rażący brak koordynacyi w pracy tu 
tejszych towarzystw oświatowych, spor 
towych czy kulturalnych.

Wyrządzamy sobie tem ogromną szko­
dę, gniewamy się jedni na drugich i zra­
żamy do siebie często, bo przypuszczamy 
złą wolę i podstęp i konkurencyjne po­
sunięcia natury egoistycznej

A tymczasem winie i temu przypadek, 
bo on to rządzi wyznaczaniem terminów 
uroczystości i imprez dochodowych i po 
woduje takie zjawisko jak te, które świe­
żo obserwowałam w. pow. sępoleńskim.

Oto w Nakle jest zlot „.sokołów", a w 
Chojnicach „zjazdśpiewaków* tego dnia. 
Na ten dzień w Więcborku wyznaczono 
odpoczynek dla wojska, biorącego ud dał 
w manewrach

I co się dzieje ? Sokoli" z Więcborka 
wczesnym rankiem j-sdą do Nakh, a dy 
rygent „Lutni" więcborskiej, jest w roz­
paczy, bo w dzień zjazdu śpiewackiego 
w Chojnicach uoywa mu spora grupa 
śpiewaków.

Cl śpiewacy, a zarazem sokoli, gdyby 
byli pojechali do Chojnic, byliby wró­
cili dość wcześnie, aby jeszcze wziąć 
udział w wieczornym koncercie, jaki na 
rynku dało wojsko na podziękowanie 
mieszkańcom, za gościnne przyjęcie.

Dla b. zniemczonego środowiska, ja 
kłem jzst Więcbork, „jnoment przechodu 
wojska narodowego i okazja zbliżenia 
się do niego jest zbyt ważnem zdarze­
niem, a dla mloddeży męskiej sokolej 
tem ważniejszem, żeby można było prze 
chodzić nad niem w lekceważący sposób

Innym razem jestem świadkiem urzą­
dzania dochodowej majówki w lesie 
pod Sępólnem, w majątku pp. Komie 
rowsklch, Dochód przeznaczony na Czer­
wony Krzyż. Cel wielki 1 piękny i godny 
poparcia, ale znowu wyrządza złośliwego 
figla, brak porozumienia pomiędzy towa 
rzystwami f, jedno z popularnych Tow. 
w Sępólnie, na tę samą niedzielę, co i Czer 
wony Krzyż, urządza swoją zib3wę 
Rezultat ten że umajone wozy, z po 
bliskich folwarków stoją parę godzin na 
miejscu urnówionem na rynku w Sępól­
nie, czekając na gości, i zamiast kilku 
dziesięciu osób, przywożą ich parę na 
miejsce ładne i dobrane w lesie, gdzie od­
bywa się dochodowa impreza Czerwone­
go Krzyża.

Takich niespodzianek bv nie było, 
gdyby wszędzie, gdzie są Tow , były i 
„Z wiązki Tow “ z energicznymi prezesa­
mi 1 pracowitymi sekretarzami Wówczas 
terminy, ważne w życiu tych Tow , były­
by dogodnie wyznaczone 1 nie paraliżo 
W3łyby twórczych wysiłków ofiarnych 
jednostek, które i tak mają dosyć trud­
ności innego rodzaju do pokonania.

S. B.

SPRAWY POLSKIE.
Podpisanie d ek re tu  o k ró tk o ­

term inow ym  k red y cie .
• Prezydent Rrpiitej podpisał dekret o 
otwarciu krótkoterminowego kredytu przez
amerykańsKie konsorcjum finansowe w 
wysokości ?5 milj. dolarów dla rządu 
polskiego. Dekret ten wp‘ynle do sejmu 
w terminie przepisanym, t. j. w ciągu 
4 dni po podpisaniu

Stabilizacja złoteso i franka.
B e r l i n  „Berliner Boersen-Kurier*, 

omawiając w związku z konferencją dy­
rektorów banków emisyjnych w Nowym 
Yorku udzielenie przez Federal Resetve 
Bank, wraz z konsorcjum, złoźonem z 
15 europejskich banków emisyjnych, po­
życzki dla Banku Polskiego w kwocie 
20 milj. dii., zauważa, iż fakt ten do­
wodzi solidarności finansistów europej

skicb, z któyych niektórzy nie żywią z 
pewnością zbytnich sympatji dla Polski. 
Przypuszczalnie ma tu dziennik niemiecki 
na myśli w pierwszym rzędzie dyrektora 
Banku Rzeszy, Schachta, który, nie mo 
s?ąc oponować przed forum ftnansowem 
Europy, wyraził niezbyt skwapliwie zgodę 
swą na udzielenie pożyczki dla Polski.

3ak wysiada rozbrojenie Niemiec.
P ro w o k acy jn e  przem ów ienie na z jeźd zie  zw iązku w o jack ieg o .

B e r l i n .  W miejscowości Wendiscb 
Bucholz związek wojacki urządził w 
niedzielę zjazd, który jest ciekawym do 
kumentem obecnego stanu rozbrojenia 
Niemiec.

Przybyli z 23 miejscowości delegaci w 
mundurach wojskowych, nadali miasteczku 
wygląd obozowiska. Po sobotnim cap 
strz^ku, oraz po wydaniu rozkazów i na 
radzie dowódców w hotelu ,,Deutscbes 
H us<;, w ciągu niedzielnego przedpo­
łudnia wojacy udali się do strzelnicy, 
gdzie strzelano z normalnych karabinów 
wojskowych. Burmistrz miasteczka oraz 
miejscowy pastor zjawili się w mundurach 
dawnej armji niemieckiej.

Wieczorem rozpoczęły się przemówię 
nia. Głównym mówcą był Kórberg, któ 
ry powiedział m. in.:

W aktach naszego związku wyczytać 
można, że zadaniem członków jest pie­
lęgnowanie uczuć względem domu kró 
lewskiego. Traktat wersalski jest hańbą, 
ale nadejdzie chwila obrachunku. 
W Niemczech są trzy miljony b. żołnie­
rzy, zorganizowanych w związku wojac- 
kim. Mają oni tylko jedyny cel, by wszel 
kkml siłami bronić koroię od hańby.

Po przemówieniach odbyła się parada.
Z rozmów i od wojaków, przybyłych 

na zjazd, można było się dowiedzieć, że 
parobcy w pobliskich majątkach ziem 
skich są zorganizowani po wojskowemu. 
Wszyscy robotnicy rolni muszą należeć 
do związków wojackich, w przeciwnym 
bowiem razie tracą pracę.

I

Drzymała otrzymał ziemię od rzędu
polskiego.

P o z n a ń .  Jak wiadomo, po odnale­
zieniu historycznego Drzymały przez 
Józefa Weissenboffa, rozpoczęto z inic­
jatywy Związku Ob ony Kresów Zachod­
nich akcję na rzecz zebrania funduszu, 
w celu nagrodzenia ziemią Drzymały, w 
nagrodę za propagandę dla sprawy pol­
skiej zagranicą rozgłośnym swoim po­
mysłem. Rząd polski uprzedził tę akcję.

Ministerstwo reform rolnych, w porozu­
mieniu z ministerstwem rolnictwa, nade 
słało do okr. urzędu ziemskiego w Po­
znaniu polecenie przyznania Drzymale 
osady Gruszkowo w powiecie wyrzyskim, 
o obszarze 62 morgów (t. j 31 morgów) 
magdeburskich Osadę tę otrzyma Drzy­
mała prawdopodobnie tytułem darowizny.

Nowy p o seł do Sejm u.
W a r s z a w a  Poseł Paczkowski (Ch. 

D.) zrzekł się, wobec objęcia wyższego 
stanowiska państwowego, mandatu do 
Sejmu. W jeeo miejsce wejdzie do Sejmu 
prof Adam Żółtowski.
U sunięcie kom en dan ta policji.

W a r s z a w a .  Komendant wojewódzki 
policji państwowej w Toruniu, inspektor 
Wróblewski, został przeniesiony w stan 
nieczynny.

Zm iany w dyplom acji 
i a d m in istra cji.

W najbliższym czasie nastąpić ma 
szereg przesunięć personalnych w służbie 
dyplomatycznej i administracyjnej.

S en at.
Posiedzenie pełnego Senatu odbyła 

się dnia 13 bm., o godz. 4, min 30 po poł. 
Na porządku dziennym omówiono szereg 
ustaw o ratyfikacji umów międzynarcdo
w ch, projekt ustawy o zmianie niektó­
rych przeoisów, obowiązujących na 
obszarze województw Pomorskiego i 
Poznańskie e, w sprawie władz i postę 
powania dyscyplinarnego przeciwko urzę

dnikorn niesędziowskim, rrojekt ustawy 
o zmianach w budżecie na rok 1925, a 
wreszcie ewentualne ustawy o przywró 
cenie 'zasiłków dla rodzin rezerwistów, 
powołanych na ćwiczenia. Wreszcie naj 
ważniejszą sprawą była sprawa zmiany 
ait. 26-go Konstytucji o sposobie rozwią 
zania Sejmu i Senatu, wczoraj załatwiona 
w Komisji Senatu

Niema p e r tra k ta c ji  m iędzy  
P o lsk ą  a Litw ą.

B e r l i n  Poselstwo litewskie zaprze­
cza jaknajkategoryczniej, podanym przez 
kilka dzienników berlińskich, informacjom 
o istniejących jakoby pomiędzy rządami 
polskim i litewskim pertraktacjach, zmie 
rzających do stworzenia modus vivendi 
w stosunkach obu państw.

ZAGRANICA.
Słow a uzn ania.

M o s k w a .  Prasa tutejsza wyraża 
duże zadowolenie z enuncjacji posła 
polskiego, Patka, które przyczyniły się, 
jak twierdzi prasa sowiecka, do zorjen- 
towania opinji polskiej w zatargu polsko-
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W rzeczy samej, pogodna jesień, okry 
wająca drzewa najrozmaltszemł kolorami, 
rzucająca liście pod nogi,pozbawiona kwia­
tów i żywej zieloności, cudnie, choć po 
sępnie przybrała to piękne miejsce dla 
poetycznej i zakochanej duszy pana Pawła. 
Nie zastawszy kuzynki, która wyszła na 
spacer, udał się nasz poeta do marszałka, 
i przyjęty uprzejmie, wynurzył swoje 
podziwienie. Powróciła wreszcie panna 
Klara, a dowiedziawszy się, że pan Paweł 
przyjechał, kazała goczemprędzej zawołać,

Gdy wszedł, drżał, od radości; gdy, 
omamiony pięknością jej pomieszkania, 
chciał jej winszować: gdy, spostrzegłszy 
rumieniec na je j twarzy, który może od 
tej myśli, że się będzie mogła o kochanku 
nagadać, lice je j oblał, chciał cóś 1 o tem 
powiedzieć; panna Klara, nie dawszy 
mu otworzyć gęby, zawołała.

— Niedobry I niewdzięczny ! nieludzki 
panie Pawle! takeś mię wymęczył! Te 
go d  nigdy nie zapomnę.

—  Ależ kuzynko 1
—  Żadne ale — odpowiedziała, tup 

nąwszy nóżką —  żadne przyczyny nie 
powinny cię były zatrzymywać, gdybyś 
był miał litość nademną.

— Owszem, miałem litość nad tobą, 
kuzynko I i dlatego nie przyjeżdżałem.

-  C o? c o ?  — krzyknęła p. Klara, 
załamując ręce — więc on w rozpaczy ? 
chory? nieszczęśliwy? O ! pewna byłnm, 
źe tak będzie.

— Ale* mylisz się kuzynko I Zupełnie 
co Innego

— Co Innego ? Czemuż nie mówisz ? 
O h! 2awsześ był mazgaj, panie Pawle!
— Sladajże, gadaj. — I chwyciła go za 
rękę i posadziła obok siebie.

Pan Paweł skonfundowany był cokol­
wiek tem przyjęciem kuzynki ; ale, gdy 
się opamiętał, przypomniał sobie swój 
poemąl; gdy spostrzegł, źe przy owej jego 
denominacji: a tenże? na miejscu znaku 
zapytania stawał wcale nlepoetyczny 
epitet, mazgaj, postanowił za tę krzywdę 
zemścić się na panu Auguście i zaczął 
opowiadanie : jak jechał, jak przyjechał, 
czego się spodziewał, co zasta , i co jej 
pan August kazał powiedzieć. Z początku 
mu p. Klara przerywała z niecierpliwością; 
później umilkła, pobladła i trząść się 
zaczęła. Ale gdy przyszło do słów pana 
Augusta nieludzkich, barbarzyńskich, nie 
mogła już wytrzymać. Zerwała się z 
miejsca z zaiskrzonemi oczami i krzyknęła:
—  Tego nadto I to nieprawda I to fałsz 
bezczelny ! Zmówiliście się wszyscy, żeby 
mię dręczyć, żeby mię zamordować. Idź

precz ! kłamco ! i nie pokazu mi się 
nigdy.

Trzeba było widzieć podesznąminębled 
nego pana Pawła. Żadne pióro opisać 
jej nie zdoła. Cofnął się o kilka kroków, 
przegiął się, wytrzeszczył oczy, rozstawił 
ręce i palce i tak stał skamieniały. Pani 
Klara, spostrzegłszy, że nie wychodzi, 
poskoczyła do dzwonka i mało taśmy 
nie urwała. A gdy wszedł kamerdyner 
przelękniony, fuknęła na niego : —  Poproś 
tu pana — i prędko po pokoju chodzić 
zaczęła.

W kilka minut drzwi otworzył marsza- 
łek ; rzucił okiem na przelęknionego pana 
Pawła, na rozgniewaną żonę, i tylko co 
chciał przemówić, gdy pani Klara zawo­
łała :

— Jesteś pan tu gospodarzem i możesz 
przyjmować kogo zechcesz; ale jesteś 
także moim mężem i winfeneś mi opiekę 
i obronę. Jeżeli pan sobie nie życzysz, 
abym z tego domu wyszła pieszo, to 
proszę, aby noga tego człowieka więcej 
tu nie postała.

To powiedziawszy, odwróciła sięippszła 
do gabinetu. Pan Paweł pozycji nie 
zmienił. Marszałek, spojrzawszy nań, nie 
zaśmiał s ię : bo nie mógł pojąć, jakaby 
mogła być przyczyna gniewu żony 1 jej 
gwałtowności, do której nie sądził ją 
zdolną. Przypominając rozmowę w

czasie drogi z Niedolipia i jej ówczesną 
prośbę, tak widocznie w kontradycji z 
teraźniejszym rozkazem, przyszło mu na 
myśl, czy biedny poeta nie uniósł się 
zanadto i czy nie przebrał miary w czu 
łości swojej dla kuzynki, czem ją tak 
mocno obraził? Opierając się na tym 
domyśle, bardzo podobnym do prawdy 
(bo poecie nie trudny o wybryk niedo­
rzeczny), i chcąc rzecz wyjaśnić, wziął 
pana Pawła za rękę i zaprowadził go do 
siebie. Tam posadziwszy go na owej 
kanapce, gdzie niegdyś z panem Kasprem 
rozmawia), łagodnie i ostróżnie zaczął 
go wypytywać. Spostrzegł wkrótce pan 
Paweł, jakie podejrzenie zrobiło się w 
głowie marszałka. Poczuwa* się on w 
części do tego grzechu, bo kochał ku­
zynkę, ale zląkłszy się męża, który się 
mógł serjo rozgniewać ; nie śmiejąc mu 
nawet powiedzieć, że on kocha ją tylko 
tak, jak Dante kochał Beatryks, Petrarka 
Laurę, a daleko mniej niż Tasso Eleo­
norę, bo nie czuł dość odwagi pójść dla 

| jej miłości do kozy, postanowił marszałka 
| wyprowadzić z błędu i powiedział mu 

wszystko.
Zasmucił się serjo marszałek tem od­

kryciem. Chodził długo po pokoju, po* 
grąźony w myślach. Nakoniec postano­
wienie zrobiło się w jego głowie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sowieckim. Organ oficjalny .Prawda* 
wyraża nadzieję, że po zapewnieniach 
posła Patka o przyjaznych zamiarach 
rządu polskiego wobec Sowietów, nastą 
pią ze strony Polsk* czyny. Wręczenie 
■noty polskiej, która zlikwiduje zatarg, 
wybuchły na skutek zamordowania posła 
Wojkowa, spodziewane jest tu dopiero 
pe powrocie posła Patka do Moskwy, w 
każdym razie nie wcześniej jak 18 b. m.

Na Litw ie ju dzenia.
K o w n o .  W dniach najbliższych 

antypolski .Komitet Oswobodzenia Wilna 
urządza w szeregu miejscowości pogra 
ntcza polskiego liczne wycieczki propa­
gandowe. Inicjatorzy wycieczek wyłu­
dzają wszelkiemi sposobami datki spo 
łeczne, również i wśród najuboższej lud­
ności na cele komitetu i jego kosztownych 
imprez. Wycieczki, ostatnio zamierzone 
przez komitet, mają na celu propagandę 
litewskoścl w zamieszkałem przez pola 
ków pograniczu polsko litewskłem.
Obawy p rzed  porozum ieniem

polako-litew skiem .
B e r l i n .  „Germania*, ^mawiając 

pogłoski o rokowaniach polsko-litewskich, 
które toczyć się miały w ostatnim czasie, 
przypomina, Iż przed kilkoma miesiącami 
Auglja, Francja i ltalja, wystąpiły do 
rządu warszawskiego i kowieńskiego z 
inicjatywą porozumienia. Pierwsza 
demarcbe rozbiła się o opór Litwy 
.Germania" pisze, iż trzy powyższe 
państwa wystąpiły poraź drugi do Polski 
1 Litwy i podobno między instancjami 
polskiemi i litewskiemi doszło do roko 
wań. Nie należy przypuszczać, aby skut 
kiem tych rokowań było natychmiastowe
podjęcie stosunków dyplomatycznych 
Dzienniki komunistyczne, omawiając 
powyższe pogłoski, nazywają ewentual 
rość porozumienia polsko litewskiego 
.planem Chamberlaina, zmierzającym do 

frontu przeciw Sowietom*.
Ech a mowy m in istra  

-» B rouqueville’a .
B e r l i n .  Prasa tutejsza objawia w 

dalszym ciągu coraz silniejsze zdenerwo­
wanie zpo*odu rewelacji ministra bel­
gijskiego, Brouqueville’a, aa temat nowych 
zbrojeń niemieckich, obawiając się, że 
oskarżenie ministra belgijskiego wpłynąć 
może niekorzystnie na pian wycofania 
wojsk okupacyjnych z Nadrenji. Nie 
mieckie koła polityczne domagają się 
obecnie po przeprowadzeniu kontroli 
burzenia obwarowań twierdz Wschodnich 
1 po przyjęciu przez nich ustawy o ma 
ierjale wojennym, rychlejszej ewakuacji 
Nadrenji, twierdząc, iżNiemcy nie są, po 
dokonaniu wszystkich warunków rozbro 
jenia, dłużnikami traktatu wersalskiego, 
lecz raczej wierzycielami Locarna.

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 15. lipca 1927 r.

W p rzyszłą  n ied zielę , d. 17 bm.
odbędzie się zlot Sokołów II. Okręgu. Ze 
względu na ważność takich zlotów oko 
licznych, zwłaszcza na samym krańcu 
iłem  zachodnich, nad granicąSnfemiecką, 
zaleca się jaknajliczniejsze branie u 
działu w zlocie

Obywatele miasta Chojnic, Sępólna, 
Tucholi, Brus i Czerskaflofiarowall, w zro 
zu - leniu dobrej sprawy, bardzo kosztowne 
nagrody, o które ubiegać,, się będą nasi 
sokoli w sobotę d. 16,w zgl. w niedzielę 
17. bm

— Za w ałęsan ie  się  przytrzymała 
d 12 bm. tutejsza policja niejaką Franc. 
Oronównę i Klarę Szczepańską.

— B ezp o śred n ie  p ociągi t r a n ­
zy to w e C hojnice - T czew . Na

mogą być przyjmowane t wydawane tylko 
na stacjach kolejowych Chojnice i Tczew 
Bagaż, przewożony na tej linji, jest wolny 
od wszelkich formalności I opłat celnych

Wprowadzenie tych pociągów stanowi 
ważne ułatwienie w międzynarodowym 
ruchu kolejowym

— Znaczki Ju lju sz a  S ło w ack ie ­
go. Dla upamiętnienia przewiezienia 
zwłok wiescza do kraju wydane zostały 
znaczki pocztowe z jego podobizną. Ry

Najnowsze wiadomości.
(In fo rm acje  w łasn e.)

Zamkniecie sejmu i senatu.
W a r s z a w a .  (Radjo). De_ 

kretem Prezydenta Rzplitej 
Gruzy i z g lisz cz a  m ia sta  

Nablus (P a le sty n a ).
L o n d y n .  (Radjo) Z Jerozolimy do

VI 1927 r.* W trójkątach, znajdujących 
się nad tarczą, widnieją dwie białe 
gwiazdki. W górnej części znaczka umie­
szczono biały napis ,Poczta Polska", w 
dolnej, pomiędzy ornamentacją, znajduje 
się ośmlokąt, w którym widnieje na bia- 
łem tle cyfra ciemna „20“ oraz po oby­
dwóch stronach ośmłokąta biały napis: 
„Gr.‘ . Boczne części ramki znaczka 
ozdobione są ornamentacją.

Kolor znaczka wiśniowy.
Z ta rg u : Na ostatnim targu płacono: 

za masło 2 50 zł, jaja 2,40 — 2,60, kar 
tofle 8, — zł, świeże kartofle 40 — 50 gr 
za litr, kurczakil,70—2,00zł, kaczki młode, 
3,50 zł, kury 3,59 zł. grzyby do 20 gr 
za litr. jagody 60 — 80 gr, truskawki 
1,20 — l,5Uza litr, czereśnie 80 gr — litr.

G ostyczyn, pow. tucholski. (Sprawa 
jarmarków; Ze względu na to, iż w 
miejscowości naszej okazała się potrzeba 
zaprowadzenia jarmarków, wniosła tut. 
rada gminna podanie do województwa 
o zaprowadzenie jarmarków w naszej 
wiosce Wojewódzka Rada odniosła się 
przychylnie do tego wniosku i przyznała 
naszej wiosce rocznie 2 jarmarki na 
bydło 1 konie. Jarmarki odbywać się 
będą w 2 czwartek po 1 kwietnia i paź­
dziernika każdego roku. © ile dzień, 
przeznaczony na jarmark, przypadnie 
w święto, wówczas jarmark odbędzie się 
tydzień wcześniej.

— (Nie udało się.) W nocy na 5. bm 
włamali s ę niewyśledzeni dotąd sprawcy 
przez okno do piwnicy kierownika szkoły 
p. Ogrzewalskiego. Zachowali się oni 
jednak tak głośno, że p. O. posłyszał 
ich 1 opryszków spłoszył.

K am ień. (Osobiste ) Dowiadujemy się,

katastrofie Ulica kupiecka przestała lst 
nieć. Ludność uszła za miasto i mieszka 
w namiotach. Pod kierownictwem policji 
angielskiej, poszukuje się w gruzach za 
zaginionymi. Postswa zabitych wskazuje 
na to, te śmierć przeszkodziła im właś 
nie w ich codziennem zatrudnieniu.

Według urzędowych danych uległo 
śmierci podczas trzęsienia ziemi około 
250 osób Rannych jest 500 osób. Euro­
pejczyków wśród zabitych, zdaje się 
niema

P o in ca re  panem  położen ia.
P a r y ż ,  (Radjo) Prerojer francuski 

i minister skarbu posiada specjalny dar 
trzymania parlamentu w twardym ręku. 
Zdawało się bowiem, że już straci grunt 
pod nogami 1 będzie się musiał podać 
do dymisji. Tymczasem wyszedł on z tej 
walki zwycięsko ł przeprowadził swoje. 
Parlament francuski zgodził się na żąda 
nie rządu w sprawie podwyżki płac 
urzędników francuskich.

U cieczk a P a n g a lo sa ?
P a r v ż, (Radjo). Z Aten donoszą, że 

dawniejszemu dyktatorowi Grecji, uwię­
zionemu obecnie prząz swych rodaków 
na jednej z wysp greckich Morza Śród­
ziemnego, jenerałowi Pangalosowi, udało 
się z wyspy uciec. 4 oficerów areszto 
wano i przedsięwzięto różnego rodzaju 
środki ostróżnoścł.

Ś m ie rć  Iw ana K utiskena.
B e r l i n ,  (Radio) Słynny oszust ży­

dowski, I wan Kutisker, który naciągnął 
całą Rzeszę niemiecką na miljony, umarł 
nagle d. 13 bm. w południe. Przeciw 
Kutiskerowl toczył s ę iuż od 2 lat 
olbrzymi proces, który trzeba było wciąż

K a m ie ń . (Osobiste ) Dowiadujemy się, pr2ervwać z p0wodu choroby Kutiskera 
tź namiejscoprzenleslonegodoinnejparafji K .
księdza wik. Daszyńskiego przybywa P o ż a r  k o ś c i o ł a .
do tutejszego kościoła parafjalnego ks 
wikary Pniesz, który niedawno otrzy­
mał święcenia kapłańskie.

— (Kamień bez pastora) Z oowodu 
przeniesienia do Chojnic pastora Rltza do 
tutejszego kościoła ewangelickiego, miejs 
cowa gmina ewangelicka pozostała bez 
pastora. Obecnie tutejszą parafję ewan 
gelicką prowadzi nauczyciel tutejszej 
szkoły ewangelickiej, p. Lorentz.

T oru ń . (Polacy amerykańscy.) W 
ut. sobotę, późnym wieczorem, przybyła 
specjalnym pociągiem z Gdyni, vla 
Tciew—Bydgoszcz, wycieczka Polaków z 
Ameryki, w liczbie około 160 osób, reszta 
bowiem, po zwiedzeniu Gdyni, odjechała 
w rozmaite strony Polski —  rodzinne — 
do swych krewnych Na dworcu miej­
skim w Toruniu witał przybyłych specjalny 
komitet, złożony z osób cywilnycd i woj­
skowych z orkiestrą. Po wręczeniu bi 
letów z wyznaczonemt kwaterami odpro­
wadzono gości w pochodzie, który 
prowadziły t zamykały orkiestry wojskowe, 
do miasta na Rynek Staromiejski, gdzie 
powitał przybyłych prezydent miasta 

W niedzielą natomiast goście zwiedzali 
miasto, byli obecni na ostrem strzelaniu 
artylerji i na poligonie toruńskim, inni 
znów byli gcścmi toruńskiego Bractwa 

nasadzie specjalnej umowy polsko-nie Strzeleckiego i zwiedzili strzelnicę tegoż 
mieckiej o ułatwieniu komunikacji mię- w Zieleńcu. W godzinach południowych

• • • znaczna część z nich była na przedsta-

B e r l i n .  (Radjo) W Ludwigshafen 
powstał pożar w kościele św. Trójcy. 
Spaliły się organy oraz chór. Zabudo 
wanle nad organami również wykazuje 
silne szpary. Przerzuceniu się ognia na 
wieżę udało się przeszkodzić.

Z am k nięcie s e s ji  S en atu  i
p arlam en tu  fra n cu sk ie g o .
P a r y ż ,  (Radjo.) Senat zgodził się 

na przyjęcie bez zmian uchwały parła 
mentu w sprawie podwyższenia płac 
urzędnikom Pozatem senat zatwierdził 
przyznanie ministrowi Bokanowskiemu 
pr*wa zawierania traktatów handlowych. 
O godz 1,49 w nocy przeczytano parla­
mentowi dekret o zamknięciu sesji, a c 
godz. 3,40 w nocy senatowi.

Z P alesty n y .
Grób Z baw iciela  
nieuszkodzony.

L o n d y n ,  (Radjo) Wbrew innym po­
głoskom okazuje się, że pomniki bisto 
ryczne w Jerozolimie nie są uszkodzone. 
Kopuła i skała grobu Zbawiciela nie od 
niosły po ostatniem katastrofalnem trzę- 
sieniu ziemi żadnych szkód

dzynarodowej wprowadzone zostały bez 
pośrednie ociągi pospieszne pomiędzy 
Chojnicami i Tczewem, nłezatrzymujące 
się na stacjach pośrednich Codziennie 
kursować będzie jedna para pociągów 
pospiesznych oraz raz na tydzień para 
po iągów luksusowych

Pociągi te służyć będą do przewozu 
osób, przesyłek nadzwyczajnych 1 przy­
śpieszonych przesyłek pospiesznych. Ba- 

-gaż podróżnych, oraz wszelkie ładunki

zamknięto, wczoraj, d. 13 lipca 
sesję sejmu i senatu.
C o raz  to  now e sp u s to sz e n ia .

B e r l i n .  (Radjo). Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nastąpi po ostatnich 
burzach ogromne wezbranie wody w Ła« 
bie W Saizwedel woda zalała na metr. . 
głębokości piwnice w domach. Między 
Obisfelde a Salzwedel zniszczone jest 
50 proc żniw.

W dolnej Frankonji szalała również 
okropna burza. Ogromne masy wody 
podmyły krotko przed stacją Rentweins 
dorf nasyp kolejowy do tego stopnia źe 
szyny wysiały swobodnie w powietrzu.
W północnej Frankonji zabił piorun 
kilka osób 1 wzniecił w różnych m iej­
scowościach pożary

C ham berlain  s ię  łudzi. 
L o n d y n ,  (Radjo). Ang'elskt mini­

ster spraw zagranicznych, Chamberlain, 
wygłosił przemówienie na pewnym ban 
decie, w którym oświadczył, iż jest zwo 
lennikiem Ligi Nerodów i wierzy mocno 
w jej przyszłość Liga Narodów, tak 
mówił Chamberlain, zwolna zajmować 
będzie coraz większe znaczenie w kierun­
ku polityki wszystkich państw.

Co dziś Lidzę zarzucają, a mianowicie 
brak sił zbrojnych do przeprowadzenia 
sankcyj, później będzie uchodziło za 
postęp, gdyż nie będzie trzeba sił fizycz 
nycb. Głosu Genewy słuchać będą wszyst­
kie państwa, nawet najsilniejsze, gdyż 
nie będą się chciały naraźsć na sąd 
moralny Ligi Narodów.
B orodinow a na w olnej s to p ie .

L o n d y n .  (Radja) Żona osławionego 
komunisty Borodina, kióry był doradcą 
komunistów chińskich, została przed kil 
ku miesiącami uwięziona przez Czang 
Tso Lino. Obecnie Czang Tso Lin wy­
puścił ją na wolność, mimo że obiegały 
już pogłoski, fź kazał ją rozstrzelać.

Widocznie dyktator północnych Chin 
jest zdania, iż z kobietami wojny nie 
warto prowadzić.

P r a g a ,  (Radjo) Według sprawozda­
nia minsterjum spraw wewnętrznych, 
szkody, wyrządzone przez powodzie 
i ostatnie burze w Czechosłowacji, wy­
noszą około 25 miljonów koron.

Ponow ne trz ę s ie n ie  ziem i 
w P a le sty n ie .

L'o n d y n, (Radjo) W okolicy Da­
maszku odczuto nowe trzęsienie ziemi. 
„Reuter* donosi, Iż liczba zabitych i ran­
nych wciąż rośnie. Szkód materjalnych 
nie można dobrze obliczyć, gdyż domy 
jeszcze zawsze zapadają słę. Według 
zdania niektórych rzeczoznawców, szkoda 
sięga 10 miljonów zł. Z powodu faktu, że 
Palestyna ma bardzo mało naturalnych 
bogact v przyrody, zadanie wyrównania 
szkód jest bardzo trudne.
W ybuch w b elgijsk iej f a b ry c e  

am unicji.
B r u k s e l a  (Radjo;. W fabryce 

amunicji w Tubise nastąpił wybuch, 
którego ofiarą padło 14 osób. 4 osoby 
zmarły.

Pekin ż ą d a  o p u szczen ia  
Chin p rz e z  Jap o ń czy k ó w .

L o n d y n .  (Radjo). Rząd pekiński 
wystosował notę do Japonji, w której 
żąda natychmiastowego wyccfannla wojsk 
japońskich z północnych i środkowych 
Chin.

nica Polski*. Jak się dowiadujemy,! 1 zarządził przeniesienie zwłok do kostni
x r :____ ____ Cl___ _ A ----; „ t-n i ai t a *  tl cif 111 PM

wieniu „Horsztyńskiego" w teatrze miej 
skim Widowisko to odbyć się miało na 
dziedzińcu ratusza, impreza ta jednakże 
upadła wskutek niepogody. W ponie­
działek rano goście zamorscy odjechali 
specjalnym pociągiem do Gniezna.

— (Film .Śląsk — źrenica Polski".) 
Przed kilkoma dniami odbył się w To­
runiu pokaz dla władz i zaproszonych

Kinematograficzna Agencja Propagando­
wa „K. A. P. Film*, która obraz powyżej 
wymieniony wykonała, przystępuje obec 
nie do wykonania następnego filmu 
z zamierzonej serjl o Polsce teraźniejszej, 
p t. „Pomorze". Film ten będzie miał 
na celu zapoznania innych dzielnic Pol 
skł z Pomorzem i ze znaczeniem dostępu 
do morza dla Rzeczypospolitej.

G rudziądz. (Sam obójca) W ubiegłą 
środą zastrzelił się A Kuszyński, pom. 
kupiecki, w swojem mieszkaniu przy ulicy 
Kościuszki, nr. 2. Na miejsce wypadku 
przybyła policja z lekarzem powiatowym,1UIIIU pvinab UlU niHUb * y «. «J  •-* J  * M mm . .  —J

gości filmu polskiego p t. „Śląsk — źre-1 dr. Lachowskim, który stwierdził śmierć

cy szpitala miejskiego, co też uskutecz­
niono. Powodem samobójstwa miało 
być niesłuszne posądzenie o kradzież w 
firmie.

S w ie c ie .  (Manewry Zw. Podofice­
rów) W pierwszej połowie września br.„ 
w okolicy Świecia, odbędą się manewry 
Zw. Podoficerów Rezerwy, w których 
weźmie udział szereg kół lokalnych 
z Pomorza.

W ąb rzeźn o . (Kradzieże.) Złodziejską 
wizytę złożyło kilku opryszkow w godz. 
nocnych p. C Wyłamawszy okna, zabrali 
ze sobą blżuterję, garderobę, pieczęci 
urzędowe, łącznie na sumę 6000 zł. Nie

Reszty za bezcen.

Wielka sprzedaż inwenturowa od 1. do 16 lipca 1927 r.

10 % rabatu! L u d w i k  R a S C h  10 °|o rabatu!
Pończochy i towary wiezione po nadzwyczaj korzystnych cenach.
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długo jednak deczyli się sprytni złodie- 
jaszkowie swoją sdobyczą. Dzięki docbo 
dzeniom naszej policji osadzono dwóch 
z bandy za kratami, a rzeczy, za wyjąt 
kiem b źuterji, znaleziono w życie na 
wybudowaniu i w Czystochlebłu. Za 
resztą policja prowadzi energiczne do 
chodzenie.

W e jh e r o w o . (Dzieci polskie z Nie 
mleć.) W dniu 4 bm. przybyło na Hel 
do znajdującego się tam obozu letniego 
100 dzieci z niem. Górnego Śląska, w 
dniu 8. bm. z tych samych okolic 25, 
które umieszczono w Zakładach Krajo 
wych we Wejherowie, dalsze 20 nato­
miast w Toruniu Ostatnie umieszczono 
w gmachu szkoły powszechnej, na przed 
mieściu Jakóbskiem W dniu 15. bm. 
przybędzie na Pomorze dalszych 150 
dzieci z Drezna, Lipska i Hannoveru na 
pobyt jednomiesięczny.

Gdynia. W najbliższym czasie fllja 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Gdyni 
otrzyma zastępstwo Banku Polskiego do 
czasu, aż zostanie otwarty oddział B.P., dla 
którego wybudowany zostanie własny 
gmach. Teren pod budowę — jak się 
dowiadujemy — został już zakupiony, a 
gmach wykończony będzie około Nowego 
roku.

T c z e w . (Bohaterski czyn młodzieńca) 
W miejscu, przeznaczonem do kąpieli, za 
Czyżykowem, nieomal utonęła onegdaj 
kąpiąca sie tamże w towarzystwie rówle 
śnieżek, 18-ietnia Weronika Stegerówna. 
Dostawszy się nagle na głębinę, straciła 
przytomność i byłaby o mało wciągnęła 
za sobą najbliższą towarzyszkę, która

jednak zdołała wyrwać się z jej rąk. Na 
rozpaczliwe wołanie rzucił się obecny na 
brzegu 19-Ietni Paweł Szablewski w 
ubraniu ł w obuwiu na ratunek tonącej 
t wydobył ją z narażeniem własnego ży 
cia na brzeg. Stegerówna niebawem 
odzyskała przytomność. Zebrana na 
brzegu publiczność, która była świadkiem 
tego zajścia, wyraziła młodocianemu 
bohaterowi uznanie i podziw.

Z DALSZEJ POLSKI.
P ozn ań  (Olbrzym! pożar.) W sobotę,d 

9. lipca o godz.8 30 powstał pożar w fabry­
ce tektury i smoły, należącej do Tow. Akc. 
Przemysł Smołowy w Starołęce. Pożar 
szerzył się tak gwałtownie, iż w pól go 
dżiny cała fabryka stanęła w płomieniach.

Ogień zniszczył kompletnie wszystkie 
zabudowania fabryczne.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (I dolar) 8 91 zł. 
Franki francuskie (1001 35,03 zł
Franki szwajcarskie (100) 172,20 zł
Funty angielskie (1 funt) 43,43 zł.
Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł 
Liry italskie (100 lirów) 48 66 zł.
5 proc. pożyczka dolar. 54,25 zł
6 proc. 1919/so 83 50 zł

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5.15
Złoty (100 złotych) 57,72
Przekazy na Warszawę ( ,)  57,63
100 marek rentowych 122,40
1 funt 25,C 8

SlełdaPłoddiaRoIiiyeli u Poznania.
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg.

w złotych.
Żvto 
Pszenica 
Jęczmień zw. *
Jęczmień brow.
Owies
Mąka ż. 65°/o wł. work 
Mąka ż. 70°/o wł work. 
Mąka p. 65°/0 wł. work. 
Ospa pszenna 
Ospa żytnia 
Ziemniaki jadalne 
Ziemniak! fabryczne 
Groch polny 
Groch jad. Victor;a 
Seradela 
Peluszka 
Rzepak 
Siano luźne 
Siano prasowane 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Wyka let
Usposobienie spokojne.

4 8 ,7 5 -4 9  75 
49,75 52,75
4 6 .5 0 -  48,50

40.50— 41,50 
—73,00 
—71,50

77,00 -  80,00
2 7 .0 0 -
31.00— 32,00

22,5 - 
23,50-

-24,00
-25,00

••

Czytajcie 
Dziennik Pomorski.• M

RUCH w  TOW ARZYSTW ACH.
P o ls k i  Z w ią z e k  K o le jo w c ó w

w Chojnicach zwołuje na czwartek, dnia 
14, bm. o godz 19, w lokalu p. Jażdżew­
skiego mtesięc ne zebranie. Na porządku 
obrad sprawozdanie z wszechpolskiego 
zjazdu P. Z. K. w Bydgoszczy i sprawa 
zabawy letniej. Ze względu na ważność 
SDrawy, w własnym Interesie, uprasza 
się o licznv udział. Zarząd P. Z. K.

B a c z n o ś ć ! D ruhow ie Stów*. 
M łodzieży K at. W czwartek, dnia 
14. bm. o godz 7,30 zbiórka na dzie­
dzińcu szkolnym, ncczem wymarsz na 
ćwiczenia do koszar Naczelnik.

O ch otn icza S traż  P o ż a rn a . W 
piątek, o godz. 7 wlecz, odbędą się ćwi­
czenia przed halą pożarną

Komendant.
C ech  sto larsk i C h ojn ice. W so­

botę, dnia 16 bm o godz. 2 po połud. 
w lokalu pana Natha zebranie kwartalne.

Cecbmistrz.
Silno.

Z eb ran ie  Tow . P ow . i W oj. od
będzie się w niedzielę, d. 17 bm. u ..p . 
Jasnoctia yo nabożeństwie polskiem. 
Chodzi o zakupno czapek, dlatego winien 
każdy członek przynieść 3,— złote na 
wpłatę. O przybycie wszystkich członków 
prosi. Zarząd.

SKRZYNKA REDAKCJI.
P . J .  Szm agliński, K ęsow o. 5 pro­

cent w stosunku rocznym od 3500 zł. 
w zlocie (6020 złotych) wynosi na pół 
roku 150.50 złotych.

Wezwanie.
Na podstawie Ordynacji Miejskiej o organizacji 

. . , , ,  , 30 12. 1900
straży pożarne] w Chojnicach z dnia 22 1. 1902"
wzywa się niniejszem wszystkich mężczyzn, wyznaczo­
nych do przymusowej straży pożarnej na rok 1927/28, 
do stawienia się na ćwiczenia straży pożarnej, które 
odbędą się w dniu 22. 7. 1927 r. o god'. 7-mej po 
południu na placu Piastowskim.

NIezastosujących się do powyższego wezwania 
pociągnie się na podstawie rozp. poi, z dnia 16 1 19C0r. 
do surowej odpowiedzialności.

Chojnice, dnia 13. lipca 1927 r. 1480

Urząd Policji Miejskiej.

Obwieszczenie.
Lista członków gminy posiadających prawo swój 

szczyzny w Chojnicach wyłożona będzie w czasie od 
15. lipca do 30 lipca br. do publicznej wiadomości w 
ratuszu, pokój nr. 2 od godziny 8. do 13. i od 15. do 1 i.

Sprzeciwy pisemne co do ważności listy, poparte 
odpowiedniemi dowodami, wnosić należy w czasie cd 
dnia 15 do 30. lipca br. do Magistratu, 1476

Chojnice, dnia 12 lipca 1927 r.
Magistrat.

(—) Dr. Sobierajczyk, burmistrz

Piwo słodowe
prawie bez alkoholu, bardzo pożywne, 
dl* kobiet i dzieci bardzo odpowiednie.
Piwa: Chełmiński „Pilsner“

_ „ „Kuhnbaeht‘
„ „ „Koźlak“ (Bok)

7.nane ze swej dobroci, poleca w beczkach 1 butelkach

Oddział Browarśw Chełmińskich ® Chojnicach
B iu ro  przy ulicy D w orcow ej n r. 17. te l . 243.
Kio raz skosztował, pozostaje stałym konsumentem 

Do nabycia prawie we wszystkich restauracjach 
w Chojnicach i okolicv *^77

Ceny k o n k u ren cyjn e.

W środę, dnia 13 lipca br. o godz. 10 przed poł. zasnęła w Bogu po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, po ciężkiej operacji w Zakładzie św. Boromeusza w 
Chojnicach, opatrzona Sakramentami św. moja droga nigdy niezapomniana żona, 
nasza najukochańsza matka, córka i siostra

ś .  p .

Paulina Felska z d. Pałubicka
w 42 roku życia,

o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

P aw i Felsłtl z dziećmi 1 rodzeństwo
Eksportacja zwłok z domu żałoby do Kościoła parafjalnego w Brusach odbędzie się w 

piątek o godzinie 7 i pół po południu, pogrzeb w sobotę o godz. 8 przed poł. 1482

Zttlozkoue Regatp Żeglarskie
o mistrzostwo Polski

urządzone przez
Polski ZwiązekZegiarskiz siedź w Warszawie

odbędą się
w n ied zielę , dnia 17 lipca br* 
o godzinie 2. w C harzykow ie

W ZWIĄZKU Z TEM
1. Poświęcenie łodzi nowo wybudowanych przez Kub 
Żeglarski w Chojnicach. 2. Zawody pływackie 300 mtr. 
3. Zawody łodzi wioślarskich oraz 4. Zabawy ludowe.

P rz y g ry w a ć  będą 2  o rk ie s try .
Do startu staną i łodzie zamiejscowe, [przeważnie klubów 

warszawskich.
Szanowną Publiczność uprasza się o jak najliczniejszy udział.

Klub Ż eg larsk i Chojnice.
Komunikacje autobusowe co V2godz. pocz.od g. 12 wyjazd z Rynku

lak i wybielono trumien
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

umiarkowanych cenach.

Pończochy damskie
5  niebywale trwałe we wszystkich najmodniejszych ^  
0  kolorach po najtańszych cenach od 85 groszy 5  
0  do najlepszych gatunków. 0
0  Wielki wybór G
0  wierzchnych koszul męskich, kołnierzyków, krawatów, 0
0 czapek, rękawiczek, szelek, podwiązek, chusteczek, ft 

męskiej, damskiej i dziecinnej bielizny, trykotarzy let- 1  
0  nich, ozapek dziecinnych, parasoli, lasek, jedwabnych y  
0  szali damskich, galanterii i towarów krótkich. 0

o Oskar Weilami przy CzHowskiej bramie. ®
^ O O O O O O O O O ^ O O O O O O O O O O *

trumny ' M

P I E G I ,  żółte 
plamy, opaleniznę 
usuwa pod g a- 
raneją aptekarza 
Jana Gadebuscha 
Axela krem od pie­
gów. 1/2 słoika zł 
2,50,1/1 s . zł 4.50

(Dęte i ogrodowe toeże
w każdej wielkości

poleca

tanio ze składnicy

Richard Gehrke
Centrala samochodów telefon 108.

do tego mydło Axela l 1 awałek 
i,25 zł, 3 kaw. 3,50 zł. Do naby- 
c a w nast drogerjach i aptekach 
St. Wawrzynowicz, Dróg. pod 

Aniołem, Tuchola, 
K. Tarkowski, Chojnice,
J .  Ostrowski, Czersk,
J .  Gadebusch, Poznań, Nowa 7, 
Józef Naatz, Sępólno, Rynek 3 
Apteka pod Riałym Orłem i dróg 
Kazimierz Zak, Chojnice, dróg.

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli i trumien

ul. C z łu c h o w s k a  6 .  u l. C z tu c h o w s k a  6 .

Poszukuje się dla tutejsz. biura

młodszego boctiolternOd)
jako 2-gą siłę.

Reflektanci umiejący dobrze rachować i którzy i do wszelkich prac domo 
władają polskim i niemieckim językiem w słowie i piś j wych umiejącej i gotować 
mie mogą oferty złożyć z podaniem pensji pod „B.S“. i Adres wskaże eksped. Dz. 
w ekspedycji Dzień. Pom, 1465 !Pom. 1481.

Poszukuje sięs łu ż ą c e ]

Dom i ogrodem
na sp rz e d a ż .

Rielinger
Obkasf pow. Sępólno.

Karty 
do gry

do nabycia

w księgarni 
.Dzień. Pomorsk..
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.DZIENNIK POMORSKI". — „LUD POMORSKI",

T r a s e d l s i J i i ^ y  KrólewsMe] dził menażerję, zauważył, że przed skrzy-1 o których pisał w swoim czasie p. Ta-1 wania i dostać się do wnętrza tych pira­
nią bardzo jadowitego węża siedzi mały deusz Smoleński a które od początku XX. mid, które dotychczas jeszcze nie zostały 
Francis i nuci jakąś tęskną melodję, a wieku olbrzymio zbogaciły światowy do- otwarte (w Zaujet-el-Arjan, Sakkara, Da 
wąż, jak zahypnotyzowany, podniósł łeb robek archeologiczny. szur, Liszt) — ale głównie zwrócił uwagę
i wysunąwszy jadowite żądło, przysłuchu- W kairskiej dzielnicy Kasr-el-Nil, obok na części zewnętrzne, które systematycz- 

T ajem n icza  ch o ro b a  krw i 3 sy -| je  się nieruchomo pieśni. Dyrektor olbrzymich żółtych koszar okupacyjnej nie przedtem opuszczał z powodu braku 
nów  k ró lew sk ie ! rodzinv zwrócił się do Franciszka z zapytaniem, armji angielskiej, niedaleko wspaniałego środków na równoczesne prowadzenie

jak on to czyni, że tak bardzo jadowity mostu na Nilu, wiodącego ku magnac- obu rodzajów robót. Każdy bowiem gro- 
h ls z p a ń s k le j.  wąż nje rzucj{ się na niego i pokornie kiemu Gezire, a dalej ku gizeheńskim bowiec królewski Starego Państwa (IV—

•w i(\rhi ynaństiflon ntctonmr przysłuchiwał się jego posenkom. W piramidom, — wznosi się na rozległym VI dyn.) obejmowały prócz środkowej pi-
oh swojej naiwności dz ecięcej opowiedział placu, otoczony wiecznie zielonemi traw- ramidy, gdzie spoczywała mumja władcy, 

n p T . r i ?  wi?id Francis, że przecież muzyka, jest tak nikaml i dywanami kwiatów, potężny — prostokątny, wykładany płatami ka-
E  |ga n  n l  w L h l L  s p i t i  S  d p i ? kną rzeczą) że niemożliwe jest, aby gmach muzeum starożytności egipskich, miennemi podwórzec, kaplicę żałobną od 
skim La Grania w pobliżu Segowji, gdzie B ierzę , nawet najdziksze, nie zostało po- o wielkiej, oszklonej kopule. Tuż po strony wschodniej, zawierającą posągi

s a f c £ ? . & ! ś r  -iprawei sll° nle od " n s * *
Przed swym wyjaz4em do Londynu by­
wał w La Grania bardzo często sam król

—  Więc tak bardzo kochasz muzykę? stojącego mężczyżny w fezie na głowie, ciało astralne), wreszcie podziemia z gro-
spytał dyrektor. • z założonemi na piersiach rękoma: to bami członków rodziny faraońskiej, któ-

. „ , , — O, tak panie! — odrzekł malec. Mariette, którego zwłoki spoczęły przed rym panujący pozwolił spocząć oboksie-
W óy swego ,» n . pierworodnego locha m„ £ „ ienl b lob cal driefl nieśmiertelne™ dziełem jego żywota, przed bie.
P Następca tronu, o którym oddawna k > 7 a i- | iem muzeum, o kidrem caie Zycie marzył, | WSrćd badad sakkarskich udało , s i ,
Wiadomo że rhomie na hemofilie foho I Słowa te chłoPak wymówił z tak nad- którego zarysy tworzył i na przedmieściu profesorowi Maspero i pomocnikowi jego 
wiaaomo, ze cnoruje na nemomję (cno zwyczaj nym entuzjazmem i przekonaniem, Bulak i w opuszczonym pałacu Chedywa p. Barsantiemu, uczynić dwa niespodzie-
robę, a mianowicie tuberkulozę k o ś d i że ustanowiły one dyrektora cyrku, który |lsmaela w Gizeh... |wane, a bardzo ważne odkrycia : wspa-roba krwi) zapadł obecnie na nową
Ł ao ™ ann r T o r L J , eĉ U yJ^o^łntL1 pomyślał, czy nie wartoby uczyć muzyki Zimą, podczas egipskiego sezonu tu- niałych klejnotów z epoki saicklej i do-

tJ ° g o nnyn t  A  f w *  * małego Francisa, aby mieć w swej trupie rystó ,v, którzy ze wszystkich części świata niosłych dokumentów archaicznych z
moż iw otia  zPonu S e H a  Od S  cudowne, muzYkalne dziecko. Zabrał go dążą nad Nil, aby rozkoszować się ła- czasów, poprzedzających panowanie 
możliwością zgonu księcia. Od wielu . z gob do miasta . zaprowadził do godnem, jak u nas pod koniec wiosny, twórców wielkich piramid. To drugie
at już poruszał się królewicz jedynie I j ' .  szk( }̂ muzycznej niejakiego prof. powietrzem —  przed kairskiem muzeum ma dla historyka bardzo wielkie znacze- 

tyko przy pomocy szczudeł. Dz‘ś nie I Londri Profesor wpadł poprostu wPza- stoi nieustannie długi szereg powozów, nie, bo gdy dotychczas zabytki trzech 
może się utrzymać poprostu nawet przy nad sjuchem s w o je j  ucznia i wi- Wtedy też roi się w salach obu pięter od pierwszych dynastji znajdowano jedynie
f r s  8 M u W  nim przyszt, stawę i gwiazdę najprzerótniejszych typów, które łączy w paru miejscowościach Górnego Egiptu,
też sam uDrac. Ma on oóecnie 2U laV muzyczną z całym zapałem oddał się jego jedna wspólna cecha, czerwona księga w obecnie dostarcza nam ich poraź pierw- 
lecz wygląda jak cień człowieka, żyje I kształcenjUj Francis okazywał specjalne ręku, podobna do Baedekera i okazały szy pole memfickie, a skoro je dała nam 
zaś tylko dzięki nadzwyczajnej troskliwo- zdolności do gry na fortepianie. Już katalog podręczny, ułożony przez Mas- poznać Sakkara, możemy równie dobrze
«57tnr7n?p*nr7v**żwin ^  u rzymuid ^  kilka lat później widzimy go, jako 18- perona. spodziewać się podobnych odkryć w
sztucznie przy życiu. letniego młodzieńca, koncertującego w Czcigodny Maspero dyrektor muzeum, całej okolicy piramid, od Abu-Roasz aż
^ L ecz także drug' sy*pary krolew- L d ? z sai muzycznych na bulwarach członek Instytutu i profesor College de do Fajemu. W ten sposób rozszerzył 
sklej jest chory. Infant Jaitne jest zu_ Darvskich France, wzrostu małego, tuszy znacznej się horyzont dziejowy, na najdawniejsze
pełnie głuchy z powodu oddziedziczone De5iut'udał sie w zu0ełności i odtąd i wiecznie spocony, zbliża się ku każde- czasy Egiptu padło potężne światło, a 
U k a  karjem | rnu, uprzejmie pyta o przebieg badań,|w faraonach pierwszych dynastji pozna-
ki ka sło m moyi. Liczy lat ^  udzieli rad i wskazówek. Wszyscy po- jemy władców nie drobnych posiadłości

i * * ° w * * * * * Abydos a leca le i
...................«4 .. *». . ^ b r ^ a #̂ ,K a s r ,,,y ^

kariką, wyjeżdża raz do roku do spec 
jalisty w B >rdeaux i poddaje się oc 
czasu do czasu operacji. I on nie wcho- | \ EuroPY
dzi w rachuby jako następca.

letni infant Juan Carlos, lecz i o n ij i  byty ^?,n żypia il!ne/ni!
twierdzą up^r ?y.vio, iż zapadł na*he- r  w°da. Wkrótce począł być sław-1 * £•
mofilję Natomiast jego  młodszy -]brat nym nietylko, jako wielki artysta, xecz 
Gonzalo. chłopu: 12 lotni, jest podobno także jako jeden z najrozrzutmejszych 
zdrowy zupełnie. I ludzi, jakich znał Paryż Pieniędzy jed

. oluu„ Ł.uiuuY. Niestety Girson posia- nim uosobnienie świetnej nauki francuskiej 
enca i dał jedną wadę: był niebywałym rozrzut- godnego następcę Champolhona, wszys-

Wobec tego ca,tę c ,  tronu ,o sl«l 14- 1 n iklem ^PcaepychJ luteur p o te b n e - 1 ^ c « 7 byfkf w f a “zfni°erne „a W & \
sługi.
Od wyprawy generała Bonapartego w 

r. 1798 do połowy dziewiętnastego stu

Spadek cen brylantów.
Jest rzeczą absolutnie już stwierdzoną, 

że na wielkiej przestrzeni Afryki Południo- 
lecia rozdrapywano dowolnie skarby fa-1 Wej odkryto olbrzymie podkłady djamen-

Beatrycza 
letnieK ?  "że i rLrobaZT a i s t a r « Z o  s^na I pianista" nieTrówna iy ,''  technik " wyśmie-1 wiele rozleciało się po świecie i może 1 umiarkowanej, natomiast djamentów 
I * i -  ̂ I nitv skończył sie“ W przeciągu jednej bezpowrotnie dla nauki zginęło. Dopiero Icziono całe
królewskiego i jego ewentualny zgon | J Te  ̂ Mariette, pierwszy dyrektor egipskiego

masy.
“&7“ I crnd7inv stała sie rzecz nieDoieta Ten I Mariette, pierwszy ayreKiui i Będzie rzeczą zbyteczną pisać, jakie

me pociągnę yby za sobą jakichś P ^ 1'  Bożei laski w mągu jednego zarządu starożytności, kładzie temu ko- wrażenie odkrycie tych tak zwanych, dja-
tycznyeh następstw, gdyż ustawa by- z stramł sluch muzykalny zaczął nieci tworzy w Kairze w r. 1858 pierwsze L e n tó w  aluwialnych wywarło na tej czę-
najmniej nie wymaga proklamowania  ̂ C c e r c i n a k m a j L o p n i e H  muzeum, rozciąga opiekę nad zabytkami ści ludności, która zwykła powierzać swe
natychmiast innego syna infanta. Gdy- ^  naf o X e diieis ei kawirrni. i przeprowadza zakaz ich wywozu fosy przypadkowi. Ale jeszcze większe
by to jednak miało nastąpić drogą ko° -  ^Jaw a iak Dredko przysz a tak prędko Dzieła ie -0 dopełniają następcy, a wzburzenie zapanowało w biurach trustu

t0aUCn ^  o d S ł a , Jaa zPn1ą ' naŁży ty!kV do djamentowego u De Beerów w Anglo- 
i h f - inkonanc nw:tvm Hp- niądze, a natomiast poczęli domagać się wspomnień. Dzięki Mariette‘owi Kair po- American Corporation of South Afnca, 

trefem  ^fiyktatotcra ^  ̂ natarczywie zwrotu długów różni do- siada najbogatsze muzeum egiptologicz- oraz w innych towarzystwach, której są
Ł {.. , ' . . . . .. stawcy i wierzyciele. W przeciągu dwóch ne świata, dziś już wyprzedzające Lou- wszystkie zjednoczone w jednym potę -

Hemofilję wniosła do rodźmy królew- L g0/ni Girton, liczący już wówczas L t vre i British Museum i wszystkie inne nym syndykacie djamentowym Bo mę­
skiej królowa Witóona Eugenja, n i e m k a . l ^ ,  g0 znalazł się na bruku bez zbiory, a ustawicznie rosnące i bezpieczeństwo podwójne grozi tym wszy- 
Ema von Battenberg, osobiście zresztą — ^f0Sza kieszeni bez rzeCzy, w jednem wzbogacają się. Obecnie nikomu nie wol- stkim przedsiębiorstwom zarówno tym, 
zdrowa. Jest rzeczą niewytłumaczoną, jak *  ubraniu które m iałna£obie. Upa- no dokonywać wykopalisk bez uzyskania które zajmują się eksploatacją, ja k i tym, 
w swoim czasie można było dopuścić do ^  da • gla szedl coraz szyb .lej. odpowiedniego pozwolenia, a owoce każ- które zajmują swą ro ę w wszechświato- 
zawarcia tego małżeństwa, skoro po- NM nig  ̂ ^oc które Girso  ̂ Spę- dej’ kampanji, wszystkie przedmioty zna- wym handlu drogiemi kamieniami. Pierw- 
wszechnie znaną rzeczą była nieuleczalna dzi} d }awl/anii J  dów publicznych lezione, muszą być przedstawione dele- szem niebezpieczeństwem byłby wzrost
choroba dziedziczna rodziny Battenber- *J)od przęsłami mostów. Po roku gatowi wydziału, odłączającemu według podaży, pochodzący ze strony małych

 ̂ t _. . _  J  tułaczki i żebraniny otrzymuje on miej- J własnego uznania okazy, mające zostać | nowych- producentów^ agj ^ baj^ e syadyy

ciwko niemcom. Umarł z powodu zupełnie 1 wegefoje tam przez lat trzy, fałszując nalsze zdobycze corocznych wykopalisk zo-|me. A więc całe dzieło utworzenia zwar 
niewinnej ranki i krwotoku, jaki ona p0}amanem pianinie, poczem uciuławszy stają w kraju, a przeważnie tylko dupli- tej organizacji znajduje się pod znakiem 
spowodowała. A właśnie na niemożności troszkę grosza .pow raca do rodzinnego kąty lub rzeczy mniej wartościowe ule- zapytania Wszystkie poniesione otiary, 
zatrzymania krwiotoków polega istota tej kra;u do Anglji; dokąd go ciągnie nie- gają wywozowi. „Sem ca des antiqiutes“ walki konkurencyjne, oddawanie towaru 
dziwnej choroby. Wiadomo, że także L ^ eparta tęsknota. czuwa, aby krajowcy nie czynili tajnych niżej ceny kosztu, koszty propagandy,
ostatni królewicz chorował na hemofilję t u następuje „cud“ Pewnego razu wykopalisk dla handlarzy starożytności, wszystko to, co należy działać przed doj-

czuje, że skarb -  słuch muzykalny wró- w czem popiera go silnie rząd, nakładając ściem do skutku takiej o w a c j i  w celu
cił. Spieszył do znanego mu impresarja bardzo surowe kary na złodziei. Nadto powalenia opornych, może się okazać da-
koncertowego i wkrótce znów zrzuca łach- obowiązkiem inspektorów prowincjonal- remnym truaem i stra ą.
many, by, ubrany w elegancki frak, kon- nych jest śledzenie każdego przypadko- Jeszcze gorsze jest drugie mebezpie- 
certować w Londynie wego odkrycia: tego rodzaju zdobycze czeństwo. Ponieważ djamenty aluwialne

W ciągu kilku lat jest on ponownie zdarzają się przedewszystkiem poszuki- istnieją w wielkich masach a i pozatem 
sławnym i w bardzo już podeszłym wie- waczom ,sebachu«, fellachom, zbierają- mogą być produkowaneprzyjpomocy 
ku, bo licząc przeszło 70 lat, wycofał cym chętnie ten gatunek nawozu, zło- niskich kosztow, więc mogą doprowadzić 
sie z areny występów publicznych by żony z pokruszonej cegły i szczątków do „demokratyzacji" szlachetnych kamie- 
osiąść w cidiejwillL którą kupił w ustroń- organicznych, tworzący prawie wszystkie ni. Następstwam byłby znaczny spadek
nem przedmieściu Londynu edzie zmarł komy czyli rumy miast starożytnych cen, który częściowo już nastąpił. Pew-

' nem przedmieściu Lonaynu, gazie zmarł I (Mi/  RahJine> MeJdinet-Abu, Esne itd ). na dama pisała w gazecie londyńskiej,
Wydział starożytności zajmuje się kon- że za pierścionek, za który przed trzema 
serwacją Uraońskich budowli, jak gma- miesiącami chcieli jej dać 100 funtów, 
chów tebańskich, lub świątyń na wyspie dają jej teraz zaledwie 55 funtów. Zro- 
File, ogrodzonych sztucznem jeziorem ; zumiałe jest z tego powodu zdenerwo- 
dzierży naczelny kierunek wszystkich wanie, panujące na międzynarodowym 
wykopalisk : sam wreszcie przedsiębierze rynku djamentowym. W londyńskiem 
wiele badań i to donośnego znaczenia, środowisku djamentowem, Hatten Garden, 

Maspero po drugim powrocie do Kairu, nastąpiło jednak od kilku dni uspokoje- 
przedsięwziął na nowo kopania w Sakka- nie . Mówią tam, że djamenty al- 
ra, które porzucił w roku 1883. Podczas luwialne nadają się do klejnotów tylko w

Jadowity waż początkiem 
kariery muzyczne).

N iesam ow ite d zie je  p ianisty  
F ra n c is  G Irson‘a.

(List z Londynu.)
kilka dni temu.

Wykopaliska egipskie.

Niedawno zmarł pod Londynem w 
wieku 80 lat znany ongiś pianista Fran­
cis Girson. Ciekawą jest karjera tego 
człowieka i najrozmaitsze koleje losu 
które w życiu przechodził. Urodzony w
1848 r. w miasteczku angielskim Birnen-1 y[u z e u in  xv  K a irz e . O ch ron a wy 
hout, uciekł z domu rodzicielskiego, gdy ,
miał lat 12 i przyłączył się do wędrow- kopalisk. P ierw sze  uytiastje
nej trupy cyrkowej, z którą znalazł się faraon ów .
w krótce w Paryżu. Mały Francis przy- ------  r
jety był do trupy w charakterze pomoc- W ostatnich czasach pi>ało się tylko pierwszego swojego pobytu otwierał izby małych rozmiarach. W najlepszym razie
nika dozorcy menażerii i powierzoną i mówiło o odnalezieniu słynnego gro- wewnętrzne każdej piramidy dla badania -  po oszlifowaniu może zostać pół
miał Diecze specjalnie nad wężami. Pe- bowca Tutankhamena, zapominając zu- szczegółowego planu budowy i napisów; karata. Większe sztuki są gorszego ga-
wnego razu, gdy dyrektor cyrku obcho-1pełnie o innych wykopaliskach egipskich,'obecnie postanowił uzupełnić te poszuki- tunku. Mogą one stanowić konkurencji
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tylko dla kamieni gorszych, znanych w 
handlu pod nazwą mele®. Duże, pełno­
wartościowe kamienie wcale nie ucierpia­
ły przez tę konkurencję. Przeciwnie, na 
rynku londyńskim nie można teraz zna­
leźć ani jednego kamienia wagi 10 kara­
tów, chociaż dopiero niedawno płacono 
za kamienie takich rozmiarów po 450 
funtów za karat.

Za inny powód uspokojenia podają 
podjęcie przez rząd południowo-afrykań- 
ski środków, mających na celu ustawowe 
ograniczenie produkcji djamentów alu- 
wialnych. Za pomocą tej ustawy, nazwa­
nej Precious Stones Bill, produkcja dja­
mentów reglamentowana jest w taki 
sposób, by uniknąć większych wstrząś- 
nień. Rząd południowo-afrykański wy­
stosował żądanie do publiczności, by nie 
pozbywała się za tanie pieniądze swych 
akcji kopalni djamenlów i jeszcze odzy­
wają się głosy, twierdzące że cała spra­
wa nie nabrałaby takiego znaczenia, 
gdyby nie została sztucznie wydęta przez 
handlarzy djamentów, którzy chcą w ten 
sposób wyłudzić od publiczności brylan­
ty i akcje po niskich kursach.

Gdzie leży prawda ? Dowiemy się o 
tern może za pół roku.

Do tego czasu będzie trwała walka o 
biały kamień. Tymczasem zdaje się, że 
brylant stracił swe pierwsze miejsce w 
hierarchji szlachetnych kamieni na ko­
rzyść „kuzyna" swego, szmaragda. Za 
zielone te kamienie płacą teraz ceny, o 
jakich nie śniło się nawet brylantom. Za 
ładne egzemplarze łatwo jest osiągnąć 
po tysiąc funtów za karat, a nawet pła­
cono niedawno w Londynie 1200 fun­
tów.

Hy Jena wzroku.
Jeden z okulistów niemieckich podaje 

szereg następujących przepisów, których 
trzymać się należy, chcąc nie być nara­
żonym na choroby oczne:

1) Gołem okiem nie należy wpatrywać 
się w silne źródło sztucznego światła, 
ani też patrzeć na słońce.

2) Przy czytaniu, pisaniu, szyciu i t. d., 
należy zawsze siedzieć prosto i trzymać 
kajet, książkę lub robotę w odległości 30 
centymetrów od oczu.

3) Trzeba unikać przy pracy półmroku 
i ustawicznego wahania się siły światła, 
gdyż to jest dla oczu bardzo szkodliwem.

4) W pozycji leżącej jak również pod­
czas jazdy lub też szybkiego chodzenia 
nie należy czytać, gdyż oczy przy tern 
silnie się męczą.

5) Rękopisy lub książki, drukowane 
bądź pisane drobnym drukiem lub pis­
mem, należy odczytywać tylko przez czas 
krótki z licznemi przestankami.

6) Przy bólu oczu wskutek dłuższego 
czytania lub pisania, należy stanowczo 
oczom dać wypoczynek.

7) W wypadkach, gdy wpadnie coś­
kolwiek do oka, nie należy go trzeć, 
lecz czekać póki nie pozbędziemy się 
obecnego ciała z oka przy pomocy łez.

8) Codziennie należy obmywać oczy 
świeżą, czystą, zimną wodą i

9) w razie jakiegokolwiek cierpienia 
oczu, choćby nawet zwykłego zapalenia, 
zwrócić się natychmiast z prośbą o po­
radę do specjalisty.

Zona prezydenta 
Coolidge’a,

Większość prezydentów wielkich repu­
blik zmuszona jest spełniać swe obowiąz­
ki towarzyskie bez pomocy małżonek. 
Hindenburg jest wdowcem, Doumergue 
kawalerem, Masaryk także wdowcem. 
Tylko Calvinowi Coolidgeowi, prezyden­
towi Stanów Zjednoczonych, żona po 
maga w spełnianiu tych obowiązków. 
Pani Coolidge chętnie i pilnie wykonywa 
obowiązki reprezentacyjne w Białym 
Domu, a gościnność, prostota i wesołość,

prezydentowej zyskały jej w amerykańs­
kiej opinj! publicznej nazwę „girlish 
mistress of the White House“.

W ten sposób Coolidge pośród prezy­
dentów republik odgrywa poniekąd rolę 
ojca rodziny i rola ta bardzo jest do 
niego przystosowana. Dla tego potom­
ka purytańsklej rodziny tradycja głowy 
domu jest rzeczą samo przez się zrozu­
miałą i umie on bardzo dobrze łączyć tę 
tradycję ze swemi obowiązkami repre­
zentacyjnemu Z drugiej strony, jako 
pierwszy obywatel państwa —  daje 
wszystkim mieszkańcom Stanów Zjedno­
czonych przez swe przywiązanie do do­
mowego ogniska, skromny typ życia, 
oszczędność i pełne godności zachowa­
nie się bardzo dobry przykład. Nie na­
leży jednak zapominać że możność na­
dania takiego szlachetnego piętna swemu 
życiu zawdzięcza w znacznej mierze swej 
małżonce oraz jej zdolnościom zastoso­
wania się do nowych form egzystencji. 
Pan Coolidge, razem ze swym mężem, 
ze skromnych wSrunków została wynie­
siona na najwyższy szczebel drabiny 
społecznej a pomimo wciąż wzrastających 
wymagań towarzyskich, umiała pozostać 
wierną odziedziczonym tradycjom.

Kiedy miss Grace A. Goodhue w roku 
1905 wychodziła za mąż za Calvina 
Coolidge‘a, był on jeszcze skromnym 
adwokatem w Northampton w stanie 
Massachusetto. We dwa lata później 
Coolidge został członk. senatu tego sta­
nu, a wtedy dla pani Grace rozpoczęły 
się choć w nieznacznej mierze, obowią­
zki towarzyskie. Obowiązki te rozsze­
rzały się w miarę znaczenia urzędów, 
które Coolidge kolejno piastował. Został 
burmistrzem miasta Northampton, potem 
wybrano go gubernatorem stanu Massadu- 
isetto, a ostatniem stanowiskiem przed 
prezydenturą była wiceprezydentura za 
Hardinga. W ten sposób pani Coolidge 
przeszła dobrą szkołę dla przygotowania 
się do zadań, czekających ją w miarę 
rozwoju publicznej działalności jej męża 
a gdy po śmierci Hardinga Coolidge 
został powołany na najwyższy urząd w 
państwie, mistress Grace miała już spory 
zasób doświadczenia. Z wstąpieniem 
pani Coolidge do Białego Domu, nowy 
duch wszedł do tego pałacu, bo prezy­
dentowa okazała się doskonałą gospo­
dynią domu. Tak samo, jak mąż jej, 
nie chce wiedzieć o żadnych zbytkach, 
lecz zastępuje to w zupełności uprzej­
mością i dowcipem. Przed paru laty 
zdawało się, że skończyły się już miłe 
przyjęcia w Białym domu, gdy starszy 
syn prezydenta zmarł nagłą śmiercią pod­
czas bytności u dziadka na wsi, gdzie 
zajmował się pracą na roli.

Śmierć syna tak podziałała na panią 
Coolidge, że obawiano się, by nie wpa­
dła w nieuleczalną melancholję, lecz czas 
czynił swoje j  prezydentowa odzyskała 
spokoj ducha.

Calvin i Grace, są przykładnymi mał­
żonkami i zawsze ukazują się razem. 
W urzędowych podróżach zawsze towa­
rzyszy Coolidge‘owi małżonka. Dawniej 
był zwyczaj, że podróże urzędowe prezy- 
dentowie odbywali sami. Prezydent Wil­
son w ostatnich latach swego urzędowa­
nia również uerwał z tym zwyczajem, 
a jeździł zawsze w towarzystwie żony. 
Amerykanie z trudnością przyzwyczaili się 
do nowego zwyczaju i zwykle zapraszali 
tylko prezydenta, kiedy szło o uroczystość 
publiczną, na której miał się znadować 
naczelnik państwa, albo kiedy chcieli 
uświetnić jego obecnością jakiś szczegól­
nie ważny meeting. Lecz wtedy w dęli 
katny sposób dawano do zrozumienia 
zapraszającym, że i pani prezydentowa 
pragnie być obecną; rzecz prosta śpiesz - 
nie zaproszono małżonkę. Gdy chodzi 
o bankiet, w którym biorą udział sami 
mężczyźni, pani Coolidge nie może, na­
turalnie brać udziału. Ale wymyśliła in­
ny sposób i zaprasza do siebie małżonki 
gości swego męża, tak że prezydent i pre­
zydentowa przyjmują jednocześnie W 
przeciwieństwie do dawniejszych czasów, 
teraz już nie można sobie wcale wyobra­
zić Białego Domu bez inicjatywy pani 
prezydentowej i jej niewidocznych dy­
rektyw.

Idźcie z Polski precz!
I przyszli do Polski, obdarci, znękani, 
Tropieni i szczuci jak dzikie zwierzęta,

Z zachodu 1 z Niemiec, jak wściekłe psy
[gnani,

Gdzie na stos ich wiodła złość ludu za- 
. [cięta.

Tułacze bezdomni, bez własnej ojczyzny, 
Którymi za grzechy Sam Stwórca się

[brzydzi,
Co zmienił w pustynię ich ongi kraj

[żyzny 1
Kto taki ? — To — żydzi 1

I Polska jak matka ich tłumy przyjęła, 
Do serca tuliła jak biedne sieroty,
I dla nich pokarmu swym dzieciom od-

Dtfa,
Co miały podówczas wiek szczęsny, wiek

[złoty.
I mieli się dobrze przez kilka stuleci 1 
Że prawda to jest, dziś i ślepy to widzi! 
Bo żyją jak w raju i los im wciąż świeci! 

Kto taki ? — To — żydzi!

Lecz Matka Ojczyzna ach I grubo zbłą­
dziła,

Bo grzała przy sercu nie dziecko, lecz
[— węża!

I szczęście swych dzieci tym czynem
{[zaćmiła,

Bo przybysz, wciąż szkodząc, dziś prawie
[zwycięża 1

Dziś bowiem, do syta najadłszy się chleba, 
Jak szatan z niedoli jej dzieci już szydzi, 
Dziś chce je pozbawić i chleba i N ieba! 

Kto taki ? — To —  żydzi 1

I byli z początku pokorni, jak owce,
Lecz później poczęły wyrastać im ro g i! 
Dziś wieść chcą lud polski na zgubne

[manowce
I z ziemi go wygnać na nędzny los

[srogi.
Bo lichwą, kieliszkiem, oszustwem, nie­

cnotą
Wróg Polskę w stan wpędził którego się

[wstydzi,
I fałszem, podstępem wziął dolę jej złotą 1 

Kto taki ? — To — żydzi ;

— H e j! bracia Rodacy ! Czyż będziem
[wciąż jeszcze, 

Tak widząc i słysząc i — ślepi i głusi ? 
Czyż chcemy, by wraże zmiażdżyły nas

[kleszcze,
Czyż czekać będziemy aż wróg ten nas

[— zdusi ?
Więc wszyscy dziś jeszcze dłoń sobie

[podajmy.
Rozprawmy się z wrogiem, co kraj nasz

[ohydzi,
I wszyscy dziś od tych przybłędów żą-

[dajmy:
Opuśćcie nas żydzi!

Tak! Idźcie już sobie do waszej krainy 
Skąd ongi przyszliście jak skrajni nę­

dzarze,
Dziś — wasze jest złoto, ten bóg wasz

[jedyny,
Zabierzcie je  z sobą! I tak was Bóg

[skarżę.
Na złocie tern bowiem łzy ciążą Narodu, 
Coście go krzywdzili, a łzy te Bóg widzi 
Więc idźcie już ludzie z kamienia i z lo­

du
Idźcie z Polski, żydzi 1 

Ks. Józef Janiszewski.

Radjo.
Piątek 15 lipca.

Warszawa 10 Kw. 1111 m

12.00. Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A. T .“, nad program.

15.00. Komunikat gospodarczy j mete­
orologiczny, nad program

15.20— 16.45. Przerwa.
16.45— 17.00. Komunikat harcerski.

17.00—  17.25. Odczyt p. t. „Pomysły 
Leonarda Vinci w dziedzinie mechani­
ki, wygł. inż. Eugenjusz Porębski.

17.25—17.50. Odczyt p. t „Rośliny 
świecące" z działu „Przyrodoznawstwo", 
wygł. prof A. Czartkowski.

17 .50-18 .00 . Nadprogram i komunikaty.
18.00. Koncert kameralny. Wykonawcy: 

Helena Beagday - Cywińska (fort.) i 
i Aleksander Junowicz (flet).

9.00— 19.15. Komunikaty „P. A. T .“.
9.15— 19.35. Rozmaitości.

19 35—20.00. Odczyt p. t „Sport na 
wsi“ z działu „Sport i wychowanie 
fizyczne*, wygł. p. Adam Miłobędzki,

20.00— 20.15. Komunikat rolniczy.
20 15— 20.30. Przerwa.
20.30. Koncert wieczorny. Wykonawcy : 

Janina Turczyńska (śpiew) i prof. Jó ­
zef Turczyński (flet).

W przerwie biuletyn „Messager Po 
lonais“ w języku francuskim.

22.00. Sygnał czasu i komunikaty po­
licji, kom. lotniczo— meteorologiczny, 
nad program, kom. P. A. T“.

Poznań 270,3m.

4,00. Komunikat giełdowy.
17.30— 19.00. Transmisja koncertu z ka­

wiarni.
19.00— 19.15. Nad program wygł. p. 

Kaden.
19.05— 19.40. Pogadanka ekonomiczna, 

wygł. T. Buszkiewicz.
9,40— 20,00. Komunikaty 'gospodarcze.

20.00— 22.00. Program uroczysty po­
święcony 517 rocznicy zwycięstwa Pol­
ski nad Krzyżakami pod Grunwaldem.

22.00—  22.20. Gawęda harcerska.
22 ,2 0 -2 4 .0 0 . Tran misja muzyki tanecz­

nej z „Palais Royal."

sobota 16 lipca

Warszawa 10 Kw. 1111 m.

12.00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, komunikaty „P. A. T .“ 
nad program.

15.00. Komunikat gospodarczy i meto- 
rologiczny nadprogram.

155.0—  1700. Przerwa.
16.35—  17.00. Odczyt p. t „Polacy w 

Niemczech", wygł. p. Mieczysław Ret- 
tinger.

17 00—17.5. Nadprogram i komunikaty.
17.15. Koncert popołudniowy. Wyko­

nawcy : Orkiestra P. R. pod dyr. Leo­
polda Dworakowskiego, Janina Strze­
lecka (śpiew), Kazimierz Czekotowski 
(śpiew) i prof. Ludwik Urstein (akoinp)

18.35—  18.50. Komunikaty „P. A. T .“
18.50— 1915 Radjokronika, wygł. dr.

Marjan Stępowski.
19.15— 19.35. Rozmaitości.
19.35—  20.00. Odczyt p. t. „Rak w Pols­

ce" z działu „Higjena, wygł, dr. Wa­
lenty Miklaszewski.

20.00—  20 15 Komunikar (rolniczy.
20.15. Transmisja koncertu z Doliny 

Szwajcarsk ej W przerwie biuletyn 
„Messager Polonais" w języku fran­
cuskim.

22.00. Sygnał czasu, komunikat policji, 
nad program i komunikaty „P. A. T .“ 
kom. lotniczo meteorologiczny.

22.3C— 23.3 j. Transmisja muzyki tanecz­
nej z restauracji „Rydz*.

Poznań 270,3 m,

14.f0. Komunikaty giełdowe.
17 30— 19.00. Transmisja muzyki z ka­

wiarni.
19.00—  19.15. Nadprogram wygłosi p. 

Ryli, art. Teatru Polskiego.
19.15— 19.40. Przegląd rzeczy ciekawych 

z całego świata, wygł. p. Michał Mel- 
lina,

19.40—20.00. Komunikaty gospodarcze.
20.00—  20.25. Odczyt p, t. „Od Grun­

waldu do hołdu pruskiego", wygł. p. 
dr. A. Wojtkowski.

20.30— 22.00. Koncert muzyki lekkiej 
i piosenek. Udział biorą: orkiestra 7 
p. a, c. pod bat. kapelm. Sternalskiego. 
Marja Gąsiorowska (sopran), Krystyna 
Zabsak (wiolonczela), Kajetan Kopczyń­
ski (baryton).

22.00— 22.20. Komunikaty sportowe
22.20— 24.C0. Transmisja muzyki tanecz­

nej z „Carltonu“.


